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B O  M B O  W T A  K  G U M E l

| Po przybyciu do Paryża w dniu 
11 grudnia ub. r . , celem  wznowie­
nia i szybkiego zakończenia pertrak­
tacji rozejmouych z delegacją Ha- 
ooi, Henry Kissinger, osobisty do­
radca Nbcona oświadczył* dziennika - 
czom, ze "rozejm w Wietnamie jest 
w zasięgu ręki". Świat odetchnął-. 
Wydawało się, ze 26 la t trwający 
jiramat wietnamski dobiegł-kolie a 
I kurtyna zapadła.

Tymczasem wypadki i fakty 
potoczyły się z zawrotny szybkością 
W odwrotnym kierunku. Juz 15 grud' 
pia ub. r. ca ły  świat obiegła zaska­
kująca wiadomość, ze pertraktacje 
rozejmowe w Paryżu przerwano 13 
grudnia, a Nixon odwołał- Kissinge- 
ra do Waszyngtonu. Dnia 18 grud­
nia Nbcon wydał-rozkaz lotnictwu 
amerykańskiemu wznowienia bom­
bardowań Półn. Wietnamu. Bomba 
dowania te, J ak pamiętamy, zosta­
ły przerwane 23 października ub. r. 
k* Tym razem nasilenie i maso- 
w ość bombardowań osiągnęły po­
ziom nie no tow any dotychczas. Do 
a k c ji zostały rzucone najpotęzniej - 
jttfc i najnowocześniejsze bombowce 
-  Superfortece B-52.
I Głównym obiektem bombardo­
wań stała się tym razem stolica 
Hanoi i najblizszy stolicy port Hai- 
jfong. Pod bombami legły w gruzach 
c a łe  dzielnice, szpitale, szkoły i 
Inne budynki użyteczności publicz­
nej. Straty wśród ludności cywilnej 
zdaniem korespondentów prasowych 
sa ogromne.

|w v c  h" ; •
I? Na podstawie nadchodzących 
wiadomości z Hanoi, Paryża i Wa­
szyngtonu trudno Jest ustalić obiek­
tywnie przyczyny przerwania ( me 
zerwania) rozmów rozejmowych, 
gdyz' obie strony wzajemnie sie o to 
oskarżaj a. Po powrocie z Paryża do 
Waszyngtonu, Kissinger przez godzi­
nę przemawiał*w telewizji, oskarża­
ją c  Hanoi o całkowity winę za wy­
tworzony stan rzeczy 1 sa taktykę 

wtosowanę, która wyglądała Jak za­
bawa w "ciuclu babkę" ze społeczeń 
stWem bmerykafiśkłm.

Powiedział-on dalej: "Znajdi^Jemy 
się.obecnie bliżej osiągnięcia poro­
zumienia niz w końcu października 
ale kolej Jest teraz na Hanoi na oka­
zanie dobrej woli oraz chęci działa­
nia w dobrej wierze. Ameryka jed ­
nak nie podda się sabotażowi, me 
da się uwieść, względnie wpędzić w 
porozumienie, którego postanowie­
nia me sa oparte na zasadach słusz­
ności".

Prawdziwym winowajca trudnoś­
c i  je s t Hanoi. Kissinger przedstaw ił* 
to bardzo j  as no. W ostatnich 9 dniacl 
rozmów Hanoi nieprzerw anie zgłasza­
ło  krę tac kie sprzeciwy o charakterze 
często błahym, m ające za zadanie 
tylkd poddanie Sajgonu kontroli ko­
munistów. Ameryka me moce się 
jednak zgodzić na umowę, która by 
pozwoliła Hanoi na cięgle interwen 
c je  w Południowym Wietnamie.

Gdy Kissinger oświadczyły iz 
pokój znajdował*się juz w zasięgu 
pęld Amerykanie byli przeświadcze­
ni, iz Hanoi przyjęło główne zasady 
propozycji pokojowych zgłoszonych 
przez Nbcona Jeszcze w maju. Stało 

Isię jednak oczywiste, iz komuniści 
w międzyczasie przygotowywali ak­
c ję  na wielką skalę, opanow ani a 
Południa, która zaczęłaby się jesz­
cze przed zawieszeniem brom i trwać 
miałaby przez kilka tygodni. Wra­
ca li oni poza tym wciąż do koncep­
c j i  rzędów koalicyjnych w Sajgonie. 
Również robili trudności w sprawie 
proponowanego nadzoru nad prze­
strzeganiem postanowień zawiesze­
nia broni. Ich propozycje szły na 
przekór koncepcjom amerykańskim 
wychodzącym z załozenia, iz podob­
ny argument wymagałby personelu 
kilku tysięcy osób i dysponującego 
własnymi-środkami lokomocji. Ha­
noi tymczasem zadało kontyngentu 
międzynarodowych obserwatorów 
tylko w ilości 250 ludzi, którzy by­
liby zupełnie uzaleznlenl w swobo** 
dzie poruszania się od miejscowych 
dowódców odcinków, na których 
mieliby za zadanie pilnowanie ro­
zej mu. Byliby poza tym zupełnie 
pozbawieni własnych telefonów, a - 
paratów radiowych 1 łazików 1 nie 

i wolno im  byłoby się poruszać bez

przydzielonego im oficera łączniko­
wego.

Jak należało się spodziewać, 
pierwszą reakcję Hanoi było zwale­
nie ca łe j winy za doprowadzenie 
rozmów do stanu impasu -  na Ame­
rykę.

Jest po prostu zoskaki^ące, ze 
Kissinger i Le Duc Tho, po do& 
harmonijnym uzgodnieniu dosłownie 
setek zagadnień związanych z rozej-  
m em ,. nie byli w stanie rozwiązać 
paru ostatnich. Nic sądzimy tez,ze 
było rozsądnym ze strony Nbcona 
wywieranie presji na Północny Wiet 

i nam przy pomocy masowych, nisz­
czycielskich bombardowań. Przypo­
minamy sobie, ze podczas ostatniej 

w ojn y zakrojona na szeroka skalę 
ofenzywa powietrzna Hitlera w 1940

przeciw W ielkiej Brytami odnios­
ła  odwrotny od zamierzonego skutek 

zamiast zmusić Ekytyjczyków do 
kapitulacji, wzmogła w nich wolę 
oporu i walki.

Z a w ie s z e n ie  b o m b a r d o w a ń

tychczas precedensu w historii woj* 
w Wietnamie, spowodowały 

ogromne straty wśród ludności cy ­
wilnej, a niektóre części Hanoi 1 
{Halfong obróciły w perzynę. 
Z o s ta ł-  z a to p io n y

1 6 i  c f C o n r a d " .

Pod naciskiem wewnętrznej 
opinii publicznej i pod presję m ię­
dzynarodową, -Nbcon 29 grudnia 
ub.r. zawiesił* masowe bombardo- 

ania Półn. Wietnamu. Według 
komunikatu Białego Domu, decyz­
ję  tę Nbcon powziął* po uprzednim 
upewnieniu się, ze Hanoi pestano- 

iło wznowić poważne rokowania 
poniedziałek, 11 b. m ., a na 

poziomie technicznym 2 stycznia 
b. r. Rzecznik Białego Domu, se­
kretarz prasowy Ronald L. Ziegler, 
odmówił* podania szczegółów dzien­
nikarzom w sprawie -  kiedy i  w 
jald sposób Hanoi zakomunikowa­
ło  Waszyngtonowi o decyzji wzno­
wienia poważnych rozmów*
Jest Jednak publiczna tajem nicę, 
ze Kissinger z własnej inicjatywy 
był"w stałym, codziennym kontak­
c ie  z delegację Północnego W iet­
namu w Paryżu.

Naczelne dowództwo amerykań­
skie podało, ze straty .USA w cza­
sie bombardowań wyniosły: 27 sa­
molotów, w tym 15 superfortec 
B-52 1 93 lotników zabitych, sagi' 
nlonych lub wziętych przez komuni­
stów do niewoli* Według Hanoi na­
tomiast zostały strącone 33 samolo 
ty B-52* Bombardowania niszczy­
cielskie, które nie m iały Jak do-

Lotnicza ofenzyw a amerykańska 
Wietnamie spowodowała tez bo­

lesną stratę dla Polski. Dnia 20 
grudnia ub. r*,  w porcie Halfong, 
został-zatopiony polski statek han­
dlowy "Józef Conrad" o wyporności 

720 ton. Zginął* 1 oficer, *1 me­
chanik i 1 marynarz. Było 5 ran­
nych z załogi. Rząd PRL wystoso- 

ał* energiczny protest do rządu a - 
mery kańskiego.

Przy te j okazji chcielibyśmy 
spytać Gierka -  co  robił* "Józef 
Conrad" w Hajfongu, kiedy wszyst­
kim wiadomo, ze port ten od sze­
regu miesięcy Jest zaminowany i 
ze wszystkie statki w mm stojące 
sę bombardowane przez Ameryka­
nów?

Podczas ostatniej wizyty Gier­
ka w Paryżu, Francuzi zachwycali 
się jego  doskonałym francuskim. 
Będąc przez 2 lata u władzy, G ie­
rek niejednokrotnie jeździł* do Mosk­
wy i  chyba się nauczył*przynajmniej 
dwóch słów po rosyjsku, a to "da" 

"m et" . Z całego serca r; u^my 
Gierkowi, aby wobec "towarzyszy 
radzieckich" zawsze używał*słowa 
"n iet" , tak ja k  to robi od lat Jugo­
słowiański TitOt rumuński Ceaucea- 
scu i  ostatnio węgierski Kadar. Bo 
inaczej może się powtórzyć pafdzier 
nik 1956 r . ,  marzec 1968 r . , albo 
grudzień 1970. Gierek powinien 

e wiedzieć, ze ze społeczeństwem 
polskim m e można żartować; ze me 
Ipozwoli ono ginąć swoim braciom 
dla interesu imperializmu sowiec­
kiego*

Kończąc nasz komentarz odno - 
Śnie vojny 1 spraw rozej mu v Wiet 
namie v lerzymy, Se v znov i one roz 
mow y v Paryżu v dniu 11 stycznia 
b . r. zostaną doprow adsone do sączę 
iliwego końca i le  26 la t  trwający 
dramat wietnamski zakończy się 
przed 20 stycznia b *r ., t . J .  przed 
rozpoczęciem przez Nbcona 2 -g ie j 
Jego kadencji prezydenckiej.
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Nlasmlarala ciekawy a e e i  
poynofl Jo don i  numerów grudnlo 
wyoh i  ubt r. wydawanego w kraju 
tygodnika "KienrnW". Został- w 
nim zmieszczony wywiad z dyrokT 

torem ekonomicznym państwowego 
koncernu "D elta", Ryszardem 
Cwiortniy. Końcem ten Jest przed 
stybloatwem państwowym 1 Jedno 
ety  kombinaty pnemytłu lotnicze 
go 1 silnikowego.

Warto się zapoznać z tym wy- 
*  lądem. Świadczy on, ze zzyd 
Gierka, na wzór Jugosławii i  ostat­
nio Węgier, postanowił* zastosować 
w gospodarce państwowej metody 
wolnorynkowe. Jest to niewątpli­
wie ewolucja systemu, rokąjaca 
poprawę sytuacji ekonomicznej na- 
stych rodaków i całego Kraju.

Nowe metody gospodarcze opra 
cowałzespół-specjalistów, powoła­
ny pnez władze partyjno-rządowe 
w wyniku chwał- VI Zjazdu PZPR, 
odbytego -  Jak pamiętamy -  w 
grudniu 1971 r.

Dyrektor ćwlertnia powiedział 
.zaraz na początku swej rozmowy 
z przed sta widelem „Kierunków" 
ie  nowe zasady różnią się tak od 
Yt&rych jak  nowoczesny prze­
mysł od manufaktury, po czyni 
obowiązującą obecnie sowiecką 

| centralizację przemysłu scharak­
teryzował jako . idiotyzm, choć 
oczywiście nie użył tego wyrazu.

■Na pytanie dlaczego wybrano 
;Deltę na jednego z pilotów w wy­
próbowaniu 'nowej szkoły myśle­
nia,, odpowiedział że od kandyda­
tów do tego zaszczytU wymagar 
no wielu rzeczy, a Delta wszyst­
kie te warunki zaspokoiła.

WARUNKI 
. Po pierwsze zjednoczenie prze­

mysłu lotniczego przedstawiło 
plan swego rozwoju aż do roku 
1980. Po drugie stanowi ono — 
ja k  się wyraził dyrektor —

*.&. ̂ kompleksowo ^ m kniętą struk­
turą organizacyjną, bo obejmuje 

^wszystkie fazy działalności gos- 
'■podarczej —*■ od szkolenia włos-, 
njrch kadr aż do handlu własny- 

| mi produktami i obsługi sprze-

zastosowania logiki 
w życiu gospodarczym

| 'danych urządzeń 1 maszyn. Prze- 
mys* lotniczy i silnikowy ma 
•woja askoły zawodowa i 18 za­
sadniczych 1 29 średnich technicz­

nych. Uozy sig w nich 18.000 
’ uczniów,
i • Pomijając dalszo szczegóły o 
Mdo naukowej i badawczej 
dniowiętnaBtu przedsiębiorstw 
Delty i o je j  jakoby doskonałej 
organizacji przechodzimy do naj­
ważniejszego wartmku: dyrekcja 
togo koncernu musiał* sio z góry 
zobowiązać d0 stałych wpłat do 
budżetu państwa — niezależnych 
od podatku.obrotowego i od tzw. 
„oprocentowania środków trwa- 
łych" (czyli kapitałowych). In- 
jg B 1 I ,,d  .pozwala na
próbne reformy tylko przedąię- 
biorstWont gwarantującym swoją 
rentowno^ ;cżyli zysk.

Delta dała takie gwarancje 
rentowności bo —  jak się wyra­
ził ćwiertnia —  bardzo chce za 
oząć gospodarować „po nowemu"

,jPO  NÓ W EM U“
Ta nowość ma się charaktery-! 

zować dużą samodzielnością 
,,według prostych a trwałych' r e f  
guł gry". Dla przykładu dyrekJ 
tor poda) że fundusz płac nie bę 
dzie ograniczony i będzie kształ­
towany na wiele lat na zasadziel 
stosunku do wzrostu produkcji. I 

O wzroście płac robotniczych 
o będą decydowały przetargi, 

ale dynamika poprawy działalno­
ści ekonomicznej przedsiębiorst­
wa. Każdo zwiększenie .sprzedaży 
produktów, podjęcie bardziej o- 
ptacalnego eksportu, zmniejsze­
nie zapasów materiałowych,
| zmniejszenie zużycia surowców i 
innych materiałów, zmniejszenie I 
zapasów wyrobów gotowych —

I zwiększy „produkcję dodaną" I 
automatycznie fundusz płac.

V P la n y  reform y'' przewidują 
ponadto że na 8 lata z góry bę­
dzie wiadomo w jaki sposób 
I zmieniać się będzie ten fundusz 
Ipłac —  czyli w praktyce (na co 
liczą ’ reformatorzy) jak  rosnąć 
będą płace wszystkich pracowni­
ków przedsiębiorstwa.

I [ p o d z ia ł  ZYSKÓW
iNowe reguły zrywają całkowi- 

— -e ż zasadą premii za wykonanie 
planu w 100 procentach. Zmie- 

iniają się zasady premiowania

LEKARZ DENTYSTA 
J M J p r .  LUDMIŁA KOSCJUCZTK CKOMETOWMA

N« -  d e l W ó l l o  jr FM . de Odo»tolo.& 
PT^yjnuje' prywatnie

4  *  K  - r  CAPITAL
PenledHalM, łrody, ^  IB _  ».• .

“ * * • *  W A K A C J E  

»  M a r  d a l  P l a t a

W ładyiłiya 1 Witold leonow lctoule zapraszają Rodotóm do 
n f , o  pensjonatu obtartego od 20 grudni. 1972 do 15 marca 1973 
e . Rauson 1444 MAR DEL PLATA T .E . 3 -  8702

, tzw. „pracowników merytorycz- 
nych-samodzielnych", czyli wy­
kwalifikowanych, majstrów, kie­
rowników, krótko mówiąc twór- 
ozych.

„Ta grupa — czytamy w wy­
wiadzie — ma zasadniczy wpływ 
na kształtowanie wyników eko­
nomicznych przedsiębiorstwa i 
dlatego wielkość funduazu pre­
miowego uzależniona jest w no* 
wych zasadach od wzrostu zysku 

I netto". Premia dla tej grupy 
pracowników nie będą składni­
kiem kosztów produkcji, lecz ele­
mentem podziału wypracowanego 
przez przedsiębiorstwo zysku,

W tym punkole próbna ń fo r- 
ma zbliża się bardzo do logicz­
nych zasad zachodnich 1 do w*o- 
rów jugosłowiańskich i węgier­
skich.

PREMIE DLA SZEREGOWYCH
Regulamin premiowania pozo­

stałych (to jest, choć tego wyra- 
I żenią oozywftde w wywiadzie nie 
I irlyto, „szarej masy“) je s t rze- 
• koftio bardzo udoskonalony. Pod­

czas gdy obecnie właściwie nikt 
prawie nie wie za co i ile dostaje 
(lub nie • dostaje) premii, w 
przedsiębiorstwach pilotujących 
zawsze będzie wiadomo „ile za 
ile".' Ilę za lepsze wykorzystanie 
jnaazyn o każdy 1 procent, ile za 
podniesienie wydajności o każdy 
jeden procent, ile za zmniejsze­
nie braków o każdy jeden procent 
Itd. itd.

Ponduto jeśli fundusz premio­
wy całego przedsiębiorstwa prze­
kroczy pułap wyjściowy i utrzy­
ma się na nowym przynajmniej 
przez 2 lata, wtedy pewna część 
premii przekształci się w pod-, 
wyżkę płac zasadniczych, pracow-' 
ników całego przedsiębiorstwa.

CEL: LEPSZA PRODUKCJA I 
Aby nie było wątpliwości że 
*»ąd forsując owe nieśmiałe I 

(i raczej próbne) reformy działa I 
przede wszystkim dla wyciśnięcia I 
z robotników większej pręKłukęyj-Hl

Buenos Aires, 4 .4 .1973

ie  ćó o il^ w y c h  
prawa drialanófcl BoapodJ? Iw-

nogoapodarciego rózwoju”' * " ■

ekonomlc.n^“w
celów zostanie przez .  »yc  ̂
przedsiębiorstwa odczuty SF*

I prawa pracy ńftedaiiki h 0'
I Ponad zalodenla p l,nu 
Po«woll na tworzenie
roawulu przodalębloratwa"
| J I  ap6^ °  C o *

KLASA SPECÓW

i s S S l i
. Najważniejszy rzeczą “  ’ *•
końozyl .w e wypowl«l^d |“ ;  
Delty -  je s t Inicjatyw.

Delta nie będzie OBZczędznln n.  
P,r»yol«anlu naJIepszyS „ L "*  
nlzatortw J w ogóle ludzi o X V  
lepszych kwalifikacjach i a g i 

(przygotowana oplacaó Ich dobJw 
.nawet bardzo' dobnze — zaważ* 

f e ”*  w “ W »ofcl od wyników

R e n o w a c j a
„ K o p e r n i k a ”

D u n i k o w s k i e g o
I ir«S.i1087 Ks?wcry Dunikowski wy­konał na wystawę światową w Pary. 
tu posąg Kopernika. Posag ten w 

L gipsie patynowanym, stal na czóło. 
sJd£ Pawilonem pol­skim Po raz drugi rzeźba mistrza 

lioio #ow go by*a wystawiona w 1-938, tym razem w Polsce, w Imrty.
Propagandy Sztuki. czasie 

ij.°*my posąg został rozłamany przez 
Niemców. Decyzję scalenia £  
L K ^ roy adze ‘̂? Je*0 konserwacji 

,ata temu z okazji zbliżającej się rocznicy koperni-N 
woni w  'T ?  u , została już ukoO- c f  Podziemiach'Muzeum Du- 

ig0 posqe Kopernika o [dwóch odremontowanych częściach 
“ ?ka n*  ostateczne zlozenie. Mon* 
taz nastąpi na miejscu wyznaczo- 
| nym na ustawienie pomnika, a wiec 
l^^uzeum Technlki w Warszawie;

SdCCION TERRIBLE DE UN FILM P0LAC0 SENSACI0NALIQ

E l s e n D r .
y .  C B r a n e l i * '

COOPERATIVA DE CREDITO “SAN TELMO" Ltd.

Serra n o  2076 —  Buenos Aires 

T e l  7 2  - 7623

Ciynna coddenale od godz. 16 do 20 prócz niedziel, poniedziałków 1 iififlt 

NAJBLIŻSZY NASZ CEL: 7fi.000.000,—  PESOS M/N.

Stan na dzień Ig  grudnia 197* r.
Dołć członków: 639 _

Knnlfnł nn T pełnych akcji: 18.878
Udzielono S  1 P Ley: 668'84B>™ (60*684.670,—  m$n.)

1 eo in m n o d « k™ t0m: 345 ~  “  "ume Pe!0> Ley: 
w  1071 „ i ^ 1'063,02 (166.100,802, -  m$n.)
W 1971 r. u<WetonoJkredytów; 334 _  na sumę peaos Ley: 

1.017.666,96 (101.768,696,—  m$n.)
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lAJO RENDIMIENTO DE LAS HI HAS 
E COBRE CHILEHA3. -  Dospuśn 
e bu nacionalizaoión, las mlnas 
e oobre DO’ oesan de plantear 
roblenas a l gobierno ohilono.

No obatantę un aumento lm- 
ortante de los efeotlvos debido 

la  polltlzaolón - oasl un 15 
or clento la produoolón es 
nferlor a la  de antaflo, lo oual 
esu lta  partloularm ente grave 
uesto que el oobre es la  prin- 
lpal fuehte de dlvlsas del pala

Unldad Popular ba m ultlpll- 
ado sus esfuerzos para aumentar 
1 rendimiento; En vano. Las ul- 
imas estadistloa8 continuan pre- 
entando un d ćficit de produoolón 
n todas las mlnas : Chunquica- 
ata, El Salvador, Andlna y El 
enlente.

El Tenlente produjo en ootu- 
re sólo 15.185 toneladas en vez 
e 18.522, o sea el 81 por oien- 
o. Durante los cuatro meses de 
ullo, agosto, septiembre v oq-

W sędziwym wieku (88  lat) 
tmarł-w Kensas Gity, USA, były 
brezydent St. Zjednoczonych Harry 
Salomon Truman. Był-on pięknym 
wytworem w ielkiej demokracji ame 
rykańskiej. Zwykły, "Szary" obywa­
t e l  doszedł, do najwyzszego stanowis­

k a  w najpoteźaiejszym państwie 
pwiata z woli narodu. Na jeg o  dwie 
kadencje prezydenckie pizypadłrnąf' 
fcięzszy okres w Historii USA. "Szary 
fcełowiek", zasiadający w tym okre­
sie na fótelu prezydenckim, wywiy- 
tał-się wyśmienicie z nałożonych na 
ego barki ciężkich decyzji i odpo- 

j deddaloofci wobec ludzkości i wo- 
j  >ec własnego narodu. Prawdppodob- 

de tak go oceni sprawiedliwa his to- 
ia .

Truman urodził-się 8  m aja 1884, 
v m ałej mieścinie Lemae, pofoaSo- 

J iej na południu biednego stanu (Jak 
a stosunki amerykańskie) Missouri.

] lodzice Jego byli biedni. Od 17 ro- 
u ry cia  Truman musiał-pracować 

f a własne utzzymanie. Podczas I.
I Ifojny kwiatowej wstypił-Jako ochot - 
i ik do armii amerykańskiej, brał* 
i dziatw sławnej bitwie pod Verdun, 
osłuzył-się stopnia majora artylerii 
od 1967 r. był*jedynym ryjycym 
merykaninem odznaczonym Meda- 
sm Bitwy pod Yerdun.
■ W roku 1922 został* wybrany sę- 
tiy swego macierzystego stanu Mis- 
>uri, a  od roku 1934 reprezentował* 
in stan w Senanclc Federalnym z 
im ienia Partii Demokratycznej. 
■anklin D. Roosevelt, kandydując 
listopadzie 1944 r . po raz czwarty 

i stanowisko prezydenta (konstytucja 
SA w owych czasach pozwalała na 
eograniczony Ilość reelekcji -  od

*• pozwala tylko na jednorazowej 
yhrał* Trumana jako kandydata na I

tubre, e l to ta l no aloanz& m&s 
aua 58.710 toneladas, en lugar 
de 72.510. 1

ChuguiCaraata produjo en oo- 
tubre 15.374 toneladas en vez de 
122.770. Y durante los ouatro ol- 
tados meses 78.853 toneladas en 
lugar de 90,283.

El 8alvador lógró un reaul- 
tado un poco mejor eon 7.208 to­
neladas en vez de 7.239. Y 28.705 
toneladas durante los ouatro me- 
ses en ouestldn . en lugar de 
28 .7 2 0 .

Por dltimo, Andlna produjo 
4.143 toneladas en ootubre, en vez 
de 4.728. Y 18.074 toneladas en 
dlobos ouatro meses en lugar de

En iłuma, Junto oon las mlnas 
de menoir lmportancla, la  produc- 
olón fu e de 191.842 toneladas, 
en vez de 221.272.

0 soa, ba habldo un d ćflo lt 
del 14 por clento.'

i 'Wiceprezydenta. Było to zaskoczę- 
nlem ni e  tylko dla Partii Demokrar 
tycznej, ale i  dla ogółu społeczeń­
stwa amerykańskiego. Rooseyelt 
nie miitł-na ogół-daru dobierania 
ludzi. Tym  razem Jednak nie pomy- 
lił-się. "Muł-z Missouri" (muł-jest 
godłem  Partii Demokratycznej, w 
przeciwieństwie do słonia Partii R e­
publikańskiej) jak  go nazywał*Roo- 
se y e lt, przejdzie do historii USA 
Jako jed en  z wielkich prezydentów.

Rooseyelt, zgodnie z konstytucja 
objył-po raz czwarty prezydenturę 
20  stycznia 1945 r . , a  w trzy m ie­
siące potem jiuz nie zyŁ Trumanowi, 
juz Jako prezyd,entowi, przypadło w 
udziale zakończyć zwycięsko 2-gy 
Wojnę ńtiatowy i .pczyjyć totalny 
kapitulację N iem iec i  ich aliantów. 
On tez powziył-historyczny decyzję 
zakończenia wojny z Japoniy przy 
pomocy dopiero co  skonstruowanych 
pizez USA dwóch bomb atom'owych. 
Japonia podówczas (sierpień l iH 5  r . ) 
była u szczytu swej potęgi m ilita r­
nej, a pokonanie je j  broniami kon ­
wencjonalnymi według obliczeń wy­
specjalizowanych sztabów, przedłu­
żyłoby wojnę o c o  najm niej dwa 
lata  i kosztowałoby aliantów 1 m i­
lion w samych zabitych, nie He r y  
rannych i  strat materialnych.

Tajna wiadomość o udanym wy­
buchu bomby atomowej na pustyni 
Neyada w USA zastała Trumana na 
konferencji w ielkiej trójki w Pocz­
damie. Wiadomość tę Truman na­
tychmiast zakomunikował* Churchil­
lowi 1 Stalinowi. Churchill złozy* 
gratulacje, a Stalin trochę powąt­
piewał} ale natychmiast wypowie­
dział* wojnę Japonii. Chytry Gruzin, 
Jak zwykle,, nie omieszkał-wykoczys- 
ta6 okazji dla zadania ciosu w plecy

dogorywającej ofierze. Tym razem 
cios się opłacił;

W 1947 r. Truman zatwierdził* 
t.zw. Plan Marshalla, plan pomocy 
amerykańskiej dla zrujnowanej woj* 
ny Europy Zachodniej. W latach
1948 1 1949 zrealizował'most powiek 
ny, zaopatruj ycy zablokowany pnez 
Sowiety Berlin Zachodni. Zadziwia* 
Jacym  tym wyczynem roapoczył*t» 
zw. okres polityki amerykańskiej 
powstrzymywania ofensywy sowiec­
k ie j.

W listopadzie 1948 r. zgodził* 
się kandydować z ramienia Partii 
Demokratycznej w wyborach prezy­
denckich. Jego rywalem republikań 
skim był*Davey, wybitny polityk, 
myz stanu, gubernator Nowego Jorki 
Najpoważniejsze instytucje badań 
opinii publicznej przepowiadały klęs 
kę Trumana. W zwycięstwo wybor­
cze wierzył* tylko on sam. W j zeci* 
wieństwie do swego rywala, który 
az do godziny 2 -g ie j rano siedział’ 
w dniu wyborów wraz z cały  rodzinę 
w studium telewizyjnym, czekaj yc 
na wyniki wyborów, aby wygłosić 
pierwsze poemówienie do narodu, 
jako zwycięski Kandydat.Truman' 
Jak  codziennie pofczył-tiię spać o 
godz. 2 1 .3 0 . O godz. 6 - te j następ­
nego dnia obudził*się Jako nowo- 
wybrany prezydent USA. Wielka 
demokracja amerykańska zaakcep­
towała 4 -letn i y pracę "szarego" 
obywatela i na następne la ta  zrobi* 
ła  go pierwszym spośród siebie.

Podczas 2 -g ie j swojej kadencji 
Truman opracował- i podpisał" w
1949 r. obowięzujęcy do dzisiaj 
Pakt Atlantycki. Rozkazał* wojskom 
amerykańskim stawianie oporu ko­
munistycznym inwazorom na Połud­
niowy Koręe i nie zawahał* się odeb­
rać dowództwo gen. Douglas Mc 
Artur'owi, kiedy ten, wbrew roz­
kazom prezydenta, chciał* bombar­
dować bazy komunistyczne na tery­
torium Chin, co  wówczas groziło 
niechybnym poczytkiem 3 -e ie j 
wojny Światowej.

Wbrew protestom sowieckim 
opracował*! promulgował*t.zw. 
doktrynę Trumana, na m ocy któ­
rej Ameryka udzieliła efektywnej

pomocy t,zw. państwom "trzeciego 
świata" (neutralnym), a między 
innymi G recji w stłumieniu rewol­
ty komunistycznej i  zbuntowanej 
przeciw Stalinowi Jugosławii.

Kiedy w 1952 r. rozpoczęła się 
kampania: przedwyborcza, Truman 
zaskoczył* swoję Partię Demokratycz* 
nę i ca łę  amerykańską opinię pub­
liczny. Stwierdzaj yet "Nie chcę, 
aby tak Jak mego poprzednika, wy­
niesiono mnie w trumnie z Białego 
Domu", własna decyzję postanowił* 
w ięcej nie kandydować. OpatamoŚć 
pozwoliła mu przez 20  la t cieszyć 
się spokojny starościy, w jego ro­
dzinnym miasteczku w stanie Missou­
r i. W ciygu tych la t napisał* i  wy­
dał-3 tomy swych arcyciekawych 
pamiętników: "Years of dccislon" 
w 1955 r . , "Years of trlal and hope" 
w 1956 r. 1 "Mr. Citizen" w 1960 r.

Truman fizycznie nie miałrwy- 
glydu Amerykanina. Szczupły, ra­
czej niski, stale ubierał* się w g a r­
nitury o  kolorze szarym. Nie lubił* 
przemawiać. Jeśli musiał; a musiał* 
jego  przemówienia posiadały piękny 
styl telegraficzny. Był* krańcowym 
indywidualisty. Najważniejsze de­
cyzje dojrzewały u niego w komplet­
nej samotności. Był-szczeŚliwie oże­
niony z ftolezańty z la t dziecinnych, 
a jego największy miłościy na świę­
c ie  była jedynaczka Margaret. Przez 
ca łe  życie byłrwierzycym i prakty­
kuj y cym członkiem Kościoła Meto­
dystów.

Mr. Truman nie byłby m r.Tru-* ' 
manem, gdyby nie zostawił* testa­
mentu c o  do swego pogrzebu. Zgod­
nie z woły zmarłego został* on pocho­
wany w miasteczku rodzinnym obok 
biblioteki, który ufundował*. Bez 
wieńców, bez kwiatów, w obecnoś­
c i  najbliższej rodziny. Prezydent 
Nixon i  dygnitarze USA dostali poz­
wolenie uczcić Jedynie ) uty m il- 
czenia pam ięć zmarłego L -zed Jego 
trumny i natychmiast od lecieli do 
Waszyngtonu.

Dnia 26 grudnia ub. r. przed try­
bunałem historii i  przed tronem Bo­
żym stanęła jedna z wielkich posta­
c i naszego arcyciekawego X X-go 
wieku, mr. Harry Salomon Truman.

* -----
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Henryk Rośclszewski

FOŁCttUlA W EHMUT-ZHE m O PEM m iK O W Jl 

Dla ponad 10-milionom oj Polonii rozsianej po całym  fiwiccle nad­
chodzący jubileusz 500-lecla  urodzin Mikołaja Kopernika stenowi nia tyl­
ko okazje do uczczenia sławnego astronoma, genialnego uczonego, które­
go nazwisko widnieją w ka&ej encyklopedii dwlata, o którym każde dziec­
ko nosy się w szkole,

Kiedy w Kanadzie z okazji tysięclecia pafmtv, a polskiego obchodzo­
nego równoległa za stuleciem Konfederacji Kanadyjskiej, Polonia podję­
ł a  m yli ufundowania trwalej pamiątki dla kraju swego osiedlenia, a Jed­
nocześnie pamiątki wybitnie polskiej, zdecydowano przed wystawą świato­
wą w 1967 r. ofiarować miastu Montreal pomnik Mikołaja Kopernika, bę­
dący kopią pomnika warszawskiego. Odsłonięcia pomnika dokonano w 
dniu 12 listopada 1966 r. W Jego cokole umieszczono Jako relikwię ziemię 
z Fromborka, Torunia i Krakowa. Uroczyste przekazanie pomnika miastu 
•Montreal nastąpiło dnia 19 m aja 1968 r.

Dla Polonii Mikołaj Kopernik Jest przede wszystkim Polakiem, któ­
ry rozsławił-imię swego kraju w lwi e c ie . Kopernik bowiem był-nie tylko 
uczonym o wszechstronnych zainteresowaniach. Był- także przykładem do- , 
hrego obywatela 1 patrioty.

Postać Mikołaju Kopernika Jest dla Polonii Zagranicznej przedmio­
tem  uzasadnionej dumy, gdyz Polonia pochodzi z tego samego narodu, któ- 

' ry nęzycl się swoją bogaty tysiącletnią kulturę, który przez swych wybit­
nych przedstawicieli, a  również przez ludzi pracy wniósł- trw ały wkład w 
dzieło cywilizacji fwletowej 1 rozwój Innych krajów. Dlatego tez obchody 
kopernikowskie stały się dla Polonii dogodnę okazję do podniesienia włas­
nego prestiżu w krajach stałego osiedlenia i skutecznej walki o dobre Imię 
Polski 1 Polaków w Iwlecie.

Szczególnie w tak zwanych krajach młodych, do których zalicza 
się zwykle terytoria Ameryki Północnej 1 Południowej oraz Australii, w o- 
Etatnich listach stało się modne poszukiwanie własnego rodowoduj mówi się 
W tych krajach często o wlelokul turów ości, o wkładzie poszczególnych grup 
narodowych do kształtujęcej się kultury ogólnej. Żarliwy propagator idei 
kopernikowskich w Stanach Zjednoczonych, znany przemysłowiec z Filadel­
f i i  Ełjtwsrjd Plszek w ramach tzw. "Projekt Pole" prowadzi na łam ach prasy 
ą  nauce Kopernika, gdyz nie reprezentuję oni właściwej znajomości przed­
miotu.

Triumfem nauki kopernikowskiej w Polsce było występienie znako- 
jljfitego uęzonego Jona Śniadeckiego, który w 1782 r. wygłosił-na uroczys-
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n o l U M T  S T A S O Ś C I

Dlaczego niektórzy ludzie " starzeję "  się Juz w młodym wieku?
To pytanie od dawna zajmowało wielu uczonych. Nawet 1 naszą uwagę 
często zwraca fakt, ze niektóre osoby wyglądaj ę duzo młodziej niz* Ich 
równieśnicy. Dlaczego?

Nauka rozróznia trzy różne w ieki: 1) chronologiczny, liczony wed­
le  kalendarza, 2 ) biologiczny, obserwowany wedle stanu organizmu i 
3 ) psychologiczny, który zalezy od tego Jak się czujemy: młodo czy staro.

Tak ze zastanawiając się nad problemami 11 starzenia się "ttzeba 
brać pod uwagę te trzy punkty widzenia.

Grupa uczonych ze stanu Maryland zairwazyła szereg interesujących 
zjawisk. Dzięki swym badaniom naukowym uczeni c i,  między innymi, 
stwierdzili następujące fakty: 1) Jeżeli ktol cierpi na wysokie cifnienie 
krwi, to zewnętrznie wygląda o 20 la t starzej nłz‘ jego  rówieśnicy o nor­
malnym ciinleniu; 2 ) jeżeli wasi dziadkowie i pradziadkowie dożyli do 
80 lat, to ma się wszelkie szanse zyć o 4  lata dłużej niz* równieśnicy, 
rych dziadowie i pradziadowie nie dożyli tak głębokiej starości] 3) je ż e l i  
ktoI całe życie mieszkał-poza miastem, na łonie przyrody to wedle • opinii 
tychże uczonych,, będzie on zyłro 5 la t dłużej niz* gdyby życie *pęd7 w 
m ielcie.

Dr. Edward Borti, były prezes Związku Lekarzy Ameryk^.fnutrh 
twierdzi "  niektóre procesy występujące u ludzi starszych i powypisywane 
wiekowi, dzisiaj rozpatruje się Jako skutki chronicznych ch o re j, które z 
wiekiem nie m aję nic wspólnego Dowodem tego Jest tw ardnienie na­
czyń krwionośnych u starych ludzi (wyjaśnia dalej dr. B of  m  Obecnie

tym zgromadzeniu w Uniwersytecie Krakowskim mowę pochwalną na 
systemu hellocentrycznego, wprowadzając go Jako autorytatywną nauką w 
krakowskiej Alma Mater. Na zakończenie swego występienla Jan śnUdaęk 
podniósł: " Religia poznała się na masce, którą inkwizycja swą przykryy'J 
ła  srogolć, a przywróciwszy przyw ile j rozumów i nie opiera się w lęcej nau­
c e  Kopernika, o której powuolci żaden na ziemi astronom nie wątpi, pjOV 
da wybrnęła nawałnofloi przelladow anla, a kroniki dziejów ludzkich ponio­
sę razem do Ptolemeusza męczećstwa Galileusza z uwielbieniem, *  tyra­
nię inkwizycji i  hańbą 1 pogardę. "

W epoce odrodzenia Kopernik zna lazł* się w Polsce na piedestale 
narodowych wielkolcl. Cttatecznle przepędzono naukę scholastyezną wpro­
wadzając bezkompromisowo doktrynę kopernikowską. Aby pogłębić jego 
naukę zbudowano w Wilnie wspaniałe, Jak na ówczesne czasy obserwato­
rium, a Poczobut określał*je Jako o wiele znaczniejsze od słynnego obser­
watorium w Oscfbrdzle. W Szkole Rycerskiej w Warszawie na honorowym 
miejscu ustawiono machinę, która wyobrażała system bellocentryczny. 
Król Stanisław Poniatowski i, biskup Ignacy Krasicki wysunęli projekt yyit 
w lenia wielkiemu Rodakowll pomnika, ale rozbiory unicestwiły to zamie­
rzenie. Do Fromborka Ipieszyli Czacki, Molski 1 inni polscy uczeni, aby 4 
szperać w pozostałościach po Koperniku, których Jednak olbrzymlączeli 
wywieziono w czasie najazdu szwedzkiego do Skandynawii.

Juz po upadku szlacheckiej Rzeczypospolitej uczeni polscy nie prze 
stall interesow ać się dzlełern Kopernika. W 1802 r. Jan ‘ Śniadecki wygło­
sił-w spaniały wykład poświecony temu geniuszowi, stwierdzając m. In. t 
"  Dzieło Kopernika na samynn schyłku Jego życia wydane, naprzód słabyr 
wrażeniem działać zaczęło rza umysły, wciągać potem dzielniejsze głowy 
w zbllzenie tych nowych m^rlli do biegów przyrodzenia, az na koniec ros­
nące te j nauki Iw i a t ło .. . . ,  prowadziło az do tej masy myl 11 i wynalazkfii 
które czynię wiek ostatni w dziejach astronomii najświętszym ", Opubliko 
weny ten materiał-został-przełozony na szereg Języków -  francuski, angiel 
skl, włoski, perski -  przedstawiając opinii Światowej przypomnienie wspa­
niałych osiągnięć nauki pohikiej.

Mimo zaborczego ucllsku kult Kopernika podtrzymywało opołeczeń- 
stwo polskie wszystkich trzec h  zaborów. Wyrazem te j postawy była dokona 
na w 1854 r. imponująca ed jrc ja  pism Kopernika, którą przeprowadzHrzn* 
ko m i ty uczony i  dyrektor Wai rszawskiego Obserwatorium Jan Baranowski. ( 
Z kolei ksiądz Ignacy Polkowi tkl zebrał- i  o publikował1 w trzech tomach ma* 
terieły dotyczące r/c la 1 pism  Kopernika oraz Jego biografię, wysuwając 
Jednocześnie myśl urządzenia* w Toruniu w 1873 r. ogólnopolskich uroczys­
tości Jubileuszowych na czefić- Kopernika. Znakomity popularyzator nauki

okazało się bowiem, ze skleroza naczyń krwionolnych powstaje W wyniku ' 
naruszenia równowagi między organicznymi składnikami krwi, w wyniku 1 
czego na ściankach naczyń odkłada się cholesterol i sole wapnia i ze sta- j 
roić nie ma nic do tej&o.

Dr. Djems N.lks z /uniwersytetu stanu Luisiana twierdzi, ze ogól­
nie starość należy rozpatrywać jako skutek długotrwałych nerwowych pize- 
zyć i n ap ięć.. .

Wśród in nych przyczyn wpływających na skrócenie lub przedłuze- 1 
nie życia podlą- eślają/ następujące:

I) Warunki życia i otaczającego Irodowiska. Wiadomo np., ze j j  
skóra pod.dan.A długotrwałemu działaniu światła słonecznego szybciej się 
"  starzeje "  'It. je s t wygląda grubsza, sucha i pomarszczona) niz te Je j ^  
częlc'1, które są ochronione; przez ubranie.

Daflej częściowe pogorszenie słuchu, obserwowane u niektórych 
kadzi w starszym wieku, dawniej przypisywane rujnuj ącym procesom sta­
rości, teraz uwaz'a się za skutek chorób usznych pizezytych w młodości, \ 
które później się odbija ją . D r. Sam uel Rosen, nowojorski specjalista od 
chorób usznych stwierdził, z c  członkowie jednego z plemion w Sudanie, 
m ając 70  la t m aję tak ostry słuch Jak 17-letn i amerykański młodzieniec. 
Objaśnia on to następująco: c;i sudańczycy mówią bardzo cicho, prawie 

I szeptem i  ich słuch nie Jest narażony na m iejski hałas, który przytępia k 
nasz słuch z wiekiem.

2 ) Temperatura. Stwierdzono, ze rycie w rejonach gorącego k li­
matu wpływa na długość życia;. Tak mieszkańcy z gorącego klimatu sta­
nu Południowej Dakoty żyją średnio 6 6 ,4  lat. Zol mieszkańcy zimnego 
stanu Nebraska cieszą się najdłuśzą Irednią rycia w USA (Średnio 7 1 ,9)«

3 ) Czynniki biologiczne. U przeciętnego Amerykanina częściowe  ̂
oznaki "  starzenia 11 1 łysienia pojaw iają się około 35 roku życia, chociaż 
obserwuje się Je  i w wieku la t 2 0 , a czasem dopiero po 50. Dawniej: to
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Kopernika *  lwięcia Artur Wołyński założył w Rzymie muzeum kopernlkow 
eJuc . Czołowym osiągnięciem w tym zakresie na przełomie XIX 1 XX w« 
były prace Ludwika Blrkenmajera, który w 1900 r. opublikował niedokoń­
czony monografią pt. "  Mikołaj Kopernik cz. I* Studia nad pracami Koper 
nlka oraz materiały bibliograficzna " , a w 1924 r, ogłosił-studium pt.
11 Stromata Copemioana ", zawierające bogactwo materiałów o ryciu i 
działalności, szeroką popularyzacją walnych faktów z historii Polaki, upow ■ 
sza oh ni a je j  dorobek kulturalny, utwierdzając i  całym  naciskiem, i» MPol­
ska io tułała nim powitały Stany Zjednoczone

I ułalnie nie Jest przypadkiem, ze w środowiskach polonijnych Sta­
nów Zjednoczonych sprawa obchodów 500-lacie  urodzin Mikołaja Koperni­
ka nabrała szczególnej wagi. Z inicjatywy naukowców polskiego pochodze­

nia powstał przy Akademii Nauk Komitat Specjalny do Spraw Obchodów 
Rocznicy Kopernikowskiej, na którego czele stanąłrwybitny matematyk 
polskiego pochodzenie pzof. Zygmund. W pracach Komitetu dzielnie mu 
sekunduje dr Aleksander Rytel. Wielu naukowców polonijnych* ' których i i 
Jest w Stanach ponad 2  tysiące, podejmuje różnorodne inicjatywy na tera *  ■ 
nie uczelni 1 zakładów naukowych, w których pracuje. Wypada wymienić 
między innymi znanego historyka psof. Drzewienlcl iego, prof. Korzeniow - 
ską z Buffalo oraz prof. Artura L  W* ido z Arltony, który wystąpił z pro­
jektem  " odłmclnlzowsnla "  nazwiska Kopernika we wszelkich wydawnict­
wach. Projekt prof. A. L. Waldo zyskał uznanie i  poparcie w świecie nau­
kowym Stanów Zjednoczonych.

Ze szczególny starannością do obchodów kopernikowskich przygo- 
I towuje się Jedyna w (wiecie wyzsza uczelnia polonijna -  Kolegium Zwiąż- 
| ko we (Alliance College and Allionce Technical Institute) w Cambridge 
i Sprlngs.

W akcji Informacyjnej związanej z obchodami w frodowlskach nau­
kowych oraz na wyzźzych uczelniach, w których kształci się młodzlez polo­
nijna, biorę również* udział-naukowcy z Polski, którzy w swych występie­
niach w gronie profesoi&w i studsntów dzielę się wynikami najnowszych 
badań nad Kopernikiem oraz informacjami o przygotowaniach do obchodów 
w Polsce. Stany Zjednoczone odwiedzili między innymi profesorowie tła -  
kosze wicz,. Zonn 1 KfUmanewskl oraz docent Dobrzyc id. Wydawany w 

I Brooklynie "  Czas " tak oceniłwlzyte rektora Uniweaytetu w Toruniui 
» Rektor -Łukaszewicz -  Jeśli tak można powiedzieć -  przywiózłmam Koper­
n ik* ze sobę, prosto z Torunia, z toruńskiej uczelni, która na cały  (wiat 
promieniuje wielkość}* polskiego astronoma i filozofa

Akcję kopeznikowskę wśród szerokich mas Polonii i  wśród społe-

. . . _ — — -  
objaśniano w iekiem, teraz natomiast wiemy ze są one związane z defekta­
mi odżywiania w dzieciństwie i młodości, złym działaniem tarczycy, o -  
raz wstrząsami fizycznemi i  psychlcznemi -  i ze starość nic nie ma z tym 
Wspólnego.

4) D ieta. Czy można zrobić cokolwiek by opóźnić proces starzenia?
Uczeni twierdzę, ze można i  to głównie w dziedzinie wyżywienia.
Fakty zdecydowanie pokazują, ze im mniej człowiek je ,  tym Jest

zdrowiej i tym więcej ma możliwości opóźnienia i  zwolnienia procesu 
starzenia organizmu i tem w ięcej ma szans przedłużenia życia.

Laboratoryjne doświadczenia potwierdziły to na szczurach: szczury 
które sztucznie głodzili żyły prawie dwukrotnie dłużej niz ich "  krewni ", 
sztucznie utuczeni. Oprócz tego głodne szczury nie reagowały na zaszcze­
pianie rakowych komórek, gdy tymczasem utuczone szczury szybko um ie- 

I rały od raka*
Dr. Bo ad twierdzi, ze ludzie bezwzględnie czuję się lepiej i zdro- 

1 wiej Jeżeli Jędzę o połowę mniej niz to co  pochłania dziennie przeciętny 
I Amerykanin. Niepotrzebny tłuszcz, twierdzi on, nie tylko Jest zbytecznym 

ciężarem, ale powoduje niepotrzebną pracę serca. Tkanka tłuszczowa po­
trzebuje takiego samego odżywiania, Jak  i inne komórki, 1 serce musi 
pompować dodatkowe galony krwi, tak ja k  w najbardziej oddalone części 
organizmu (mózg, kobee palców nóg i  rąk itd .). Jasnym Jest przeto, ze 
serce tłustych ludzi, od dodatkowej pracy szybciej się zuzywa i  męczy, 
co  bez wątpienia wpływa na długość życia.

5) Ćwiczenia fizyczne. Gimnastyka i  sport, wedle zapewnień tych­
że uczonych, również pomagąją w zwolnieniu procesu starzenia, Jeżeli 
ćwiczenia wykonywać od młodości. Porównanie życia sportowców, byłych 
atletów i ich zwyczajów, z życiem ludzi prowadzących siedzący tryb życia, 
wykazało, ze ćwiczenia fizyczne bezwzględnie zwalniają proces zt irzenia.

czofistwa amerykańskiego koordynuje Komitet Obchodów 500-lecle uro­
dzin Mikołaja Kopernika powołany do życia przez Kongres Polonii Amery­
kańskiej. W roku poprzedzającym uroczystości prezes Kongresu Polonii A. 
Mazewskl w ystosow a ł  apel do Polonii, w którym tak określił cele obcho­
dów w Ameryce i "  Pragniemy podnieść "Impage" Polonii. Rok Koperni­
kowski Jest Świetną okazję do wykazania światu, za naród polski u zarania 
nowoczesnych dziejów ludzkości przyczynił się poważnie do położenia fun­
damentów pod gmach wiedzy, która zaprowadziła ctłowlaka na Księżyc". 
Prezes A. Mszewski wskazał*również, ze "  Rok Kopernika powinien zjed­
noczyć wsyztklch Polaków bez względu na to, gdzie mieszkaję 1 Jakie sę 
ich poglądy na aktualne zagadnienia".

Ważna rola w popularyzacji obchodów kopernikowskich przypada 
kaołuzonej polonijnej instytucji kulturalnej 1 naukowej -  Fundacji Kościusz­
kowskiej, która pcaoftaje pod sprawnym i dośw ladczonym kierownictwem 
prof. Eugeniusza Kuslalewicza. Fundacja rozpoczęła przygotowania do u- 
roczystoścl wydaniem biografii Mikołaja Kopernika. Na uroczystości, któ­
re odbędą się w Stanach w 1973 r. Fundacja Kościuszkowska zamówiła 
okolicznościową symfonię u młodego zdolnego kompozytora polskiego 
Henryka M. Góreckiego. Fundacja przygotowała również bogato ilustro­

waną książkę p t . : The lend of Copemicus (" Ziemia Kopernika"), Jako 
uzupełnienie wydanej Juz* biografii. Poza tym Fundacja podjęła sic zorga­
nizowania objazdowych wyst»v kopernikowskich.

Komitet F ila telistyce/  Kongresu Polonii Amerykańskiej zorgani­
zował wystawę polskich maczków z Kopernikiem oraz wydał bogato ilustro­
wany katalog. Komitet wystąpił również do poczty USA z propozycją wy­
dania znaczka upamiętniającego rocznicę kopernikowską.

Centralne polonijne obchody kopernikowskie odbędą się w przysz­
łym roku w Chicago. W celu przygotowania uroczystości powołano do ry­
c ia  tymczasowy komitet wykonawczy, w skład którego weszlii prezes sta­
nowego Wydziału Kongresu Polonii m ec. M itchell Kbbelińskl, członek 
Komitetu Kopernikowskiego Akademii Nauk USA dr. Aleksander Rytel1 
oraz przewodniczący Komitetu Obchodów ku caci Kopernika w Chicago-Z 
ramienia stanowego KPA dr. Edward Różański. Komitet ten wystąpi# z 1 
ambitnym programem przekazania miastu Chicago pomnika Mikołaja Ko­
pernika, wiernej kopii monumentu warszawskiego oraz, w oparciu o 
Kraju, zorganizowania w Muzeum Techniki 1 Przemysłu durej wystawy ]*>» 
pątników sklej.

Również w sąsiedniej Kanadzie podjęto Juz przygotowania do obcho* 
dów 500 rocznicy urodzin Wielkiego Polaka. Z inicjatywą godnego jego 
ucaczeala wystąpiła Komisją. Kulturałntt»Cśuhttowa Fundacji Władysława

■ i— i ^— mm (Dokończ,na str.
Kardiolog Dr. Robert Grin z Cinclnatl twierdzi, ze stała i co ­

dzienna praca gospodyni domu pozwala kobietom w porównaniu z męż­
czyznami unikać wczesnej sklerozy naczyń krwionośnych.

6) Dziedzictwo. Niektórzy uczeni twierdzą, ze człowiek rodzi' 
się j  akby z biologicznym zegarem nakręconym na określoną floff lat.
Zegar ten wybija od urodzenia naznaczoną mu ilość la t i wedle ch moż­
na z góry przewidzieć długość takiego czy innego życia ludzkie0

Pionierem te j 11 teorii dziedziczności "  b y ł znany psychiatra i u - 
czony dr. Hans S ili z uniwersytetu w Montrealu. Uważa on ten "  zegar 
biologiczny "  jako naszą rezerwę z której czerpiemy energię i  siły przygo­
towując się do wszelkich życiowych trudności i napięć (choroby, infek­
c je , wypadki, wzburzenia i  troski).

Wedle jego teorii, każde nowe napięcie fizyczne czy duchowe, 
zmniejsza nasze rezerwy energii 1 zdolność dostosowywania się do nowych 
przeciwności.

"  Starzenia organizmu " ,  twierdzi dr. S ili zaczyna się od tej chwi­
l i  kiedy nasze rezerwy zaczynają spadać i my zaczynamy czuć ogólne f i­
zyczne i  duchowe zmęczenie.

Zużycie rezerw za każdym razem pozostawia niezatarty ślad i w 
wyniku pojawiają się oznaki, które ogólnie przyjęto przypisywać starości.

Jednakże w każdym wypadku, mówi dr. Sili, najważniejsze jest 
nasze osobiste podejście do procesów starzenia.

Jeden z uczonych słusznie zauwazyh "  Ten kto ma naturę spokojną 
1 charakter radosny 1 wesoły będzie m niej zauwazał 1 czuł niedogodności. 
przybliżającej się starości, ale ten kto ma zły charakter 1 negatywne na­
stawienie do ludzi będzie tak starość Jak i, młodość odczuwać jako ciężkie 
brzemię " .

Tłum aczył z rosyjskiego lnz. M aciej Z. Paszkowski.
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P i erwsze Po l s k i e  B i uro  Podróży
w B a e n o  A ires

OMEGA
\  Z

załatwia wszelkie sprawy przejazdowe do Europy 
i Stanów Zjednoczonych, samolotami i Btatkami, jak 

również przejazdy lokalne w Argentynie.

K R E D Y T Y
Inform acji udziela: P O L S K A  A G E N C J A  O M E G A  

AVENK)A CORRIENTES 848 -..5 piętro 
Telefony: 40-8090, 40-8052 i'

cydowala powiększyć ilość agen­
tów I oferować swojo usługi II* 
nlom lotniczym w walca z pi- 
ractwom powietrznym. Kilka II* 
nil lotniczych przyjęło Już pro* 
pozycjo Plnkortona.
Policja płd. afrykańska przy 
użyciu nolikoptorów wykryła 
ponad 100 plantacji marihuany. 
Wartość zniszczonych narkoty­
ków przokraczata £750.000. Aro* 
sztowano 25 plantatorów.
Sądy dla nieletnich w Bangkoku 
wysłały w tym roku do domów 
poprawczych ponad 1.700 nasto* 
latków obojga płci za rabunek. 
Operujący w kilkuosobowych 
bandach młodociani rabusio są 

. plagą miasta. •

W CH O D ZIM Y W  P IE R W S Z E  
25-LE C fE  KO RZ YSTN YC H  
O P E R A C JI RANKU

WARSZAWA - KRAKÓW - BYD­
GOSZCZ - LUBLIN - CZĘSTO­
CHOWA - POZNAŃ - SZCZECIN 
RZESZÓW - ŁÓDŹ .  ZAKOPANE 

WROCŁAW 
GDAŃSK-WRZESZCZ 

TRÓJMIASTO

Sletr pow.* w granicach 65 — 90 dolarów. 

Wysyłamy prospekty.

Zlecenia "do wyboru" i na "skup". Paczki żywnościowe, upominkowe, 
narzędzia rolnicze, aula, lekarstwa.

Zamówienia i wszelkie inform acje 
za pośrednictwem

B A N C O  C O N T I N E N T A L
C a s a  C e n t r a l  :■ A g e n c ia  M it r ę  ,j
TUCUMAN 462/66 p. 2 BME MITRĘ 833 -  T .E , 45-7368
T . E .  3 1 - 3 2 0 8  I n t .  0 8  C A P IT A L  F E D E R A L

C A P IT A L  F E D E R A L

A g e n c i a  S a a v e d r a  t 
CABIIDO4300 -  T .E .70-7887 
C A P IT A L  FE D E R A L

A g e n c ia  C o n s t i t u c i6 n  A g e n c i a  B e lg r a n o  A g e n c i a  P a t e r n a l
B R A SŁ1199 -  .T .E . 26 -  S37S MONROE 2724 -  T .E .73-2116 GAUCIA 844-etq. Avd«. S .M tó in  

■  C A P IT A L  F E D E R A L  C A P IT A L  F E D E R A L

R a c h a n ld  biożnoe 
S p rz ed a ż  1 ku p n o 

b an k n o tó w  d o laro w y ch

E s p o r t  — Im p o rt 
P o d a tk i

O bsługa w y sp ecja lizo w an a

n w . g t t . i A e j K ;  ■ -arcst
Wskutek powiększenia sie m. - 
rzą Czerwonego Półwysep Siri-,?* 
*aJ«tv przez Izraol w roku 10̂
oddala sie od Egiptu z srib35?
clą trzech mllimotrów rocM?!* 
Za £6.000 przemysłowiec 
cmkl kupli »unkl«r n* Hnll głnota, w którym f i S g S I S S  
cuscy w czerwcu 1940 waleni 
Jeszcze przez 4 dni po Mdnfii!
niu francusko-niemicckPoflowieszania broni. 80 *•*
Strażacy nowojorscy mlcTl -fiK 
małą przoprawg. ratując z KJo 
nącego domu właścicielko as 
•otnią Zofię Broody; s t a S . f i  
wyrwała im się kilkakrotnie I 
biegła z powrotem w płomienie 
Sprawa wyjaśniła, się, Bdy zw»
III się przepalony dach. a z pod 
dąsza sypnęła się sterta pude­
łek wypołnionych l-dolarowv. 
mi banknotami. Z 70.000 dola 
rów ukrytych przez panią Bro4 
ody na poddaszu, strażacy ura 
towąli 50.000 — reęztc strawił

Liczba milionerów w Genewie 
wzrbsła w ciągu ostatnich £ £  
c,.u ' j *  f  975 do 1636, We«ut 
określenia szwajcarskiego ur2ł? 
du podatkowego, milionerek 

-'Jest człowiek, którego asctv 
Ljtnetuaczaia-cume miliona tniL 

(E100UłOO)T

Dr .  J a n  S z a f  da
ADWOKAT

Desalojos - trąbajoa • sucealones 
ejećucłonea - oociedp4§Jb etc. 

CORDOBA 475, p. 2 .*  T«L31^2S79 
W O lho. £ po uprzedpłm poro- 

t umieniu telefonicznym.

P A O L A
SWETRY s własnej fabryki* 

SUKIENKI;.,. ' 
Sprzedaż hurtowna. i detaliczna.

Galeria Juramento, loea) S I ' 
C A B IL D O  2092 —  T .  Ł  7 8 1 48*7

KOŁDRY PUCHOWE -  Bielizna 
pościelowa- na kołdry ~  Puch.

PieraJe —  Poduszki , 
ECH EYERIA 2834. Tel. 781-1623 
(%  kwadry od C&bildo,.wy£ 2000)

Ł E  K  A  R  Z I

Dr S . J. JASIŃSKI
Internista-kardiolog dyplomowany 
Wyczerpujące • badania serca i na- 
czyA krwionośnych przy pomocy 

:v nowoczesnych aparatów. 
Przyjmuje we wtorki, czwartki 1 
piątki- w -godzinach od 16 do 19 

oraz na zamówienie^ I 
ESM ERALDA 909 - n, H. dpt. B. 
Tel. 31-5859 Pryw. 82 -  132U

D r. E . ZELLNER
Choroby wewnętrzne ł dzieęinia 
Poniedziałki, środy 1 piątki. 16 ► II  

A t. CORRIEN TES 758 
T . E . 45-2148; 892-6449 ; 392-050:

Dr, tOABlANO HABINOWICZ 
JiKKARZ SPECJA LISTA  

Choroby- dróg moczowych, wane- 
1 ryczne 1 oyfUie. 

Przyjm uje od 16 do 20 
<© JQ S E  E . URIBU RU  770, P- *• 
(róg Córdobsi 2200) -  T. B . 47-4970

D r iR ene Jfa n  Za|?«
Lekars Jatcrn iitl^  

Klinika ogólna. Poniedziałki, J jo *  
dy i piątki 16-1P i na zamówienia 
a>nU,r. 1291 T .l.
Mówi 'po polaku lub 414017
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Polacy w Argentynie
U D A N Y  W IE C Z d um  A  UD T O B . S  KU

W sali Klubu Polskiego odbył* się zapowiadany w swoim czasie.
L "  Kurierze ", zorganizowany przez Klub i Biblioteką Domeyki, wieczór 
autorski p. J ,  SurynoweJ Wyczbłkov sklej. Uroczystego zagajenia dokona­
ła p. Wanda Jezierska, która w doskonale opracowanym referacie pod­
niosła walory artystyczne dzieł*p. SurynoweJ Wycz^łkow sklei wartdt Jej 
(wkładu do literatury emigracyjnej, oraz piękno języka 1 stylu pisarskiego. 
[Narzuciła pokrótce historię twórczości pisarki, je j  umiej ętnośfc rorv ięzy- 
v. ania zagadnień społecznych, wreszcie Je j patriotyzm, który złoty niciy 
przewija się przez całę  je j wieloletnią pracę li terać ky.

Druga połowę wieczoru wypełniła dysertacja mgra. Włj Woysławi 
który dał-doskonały charakterystykę twórczości pisarki, piękno opisów 
przyrody, tudziez J asność 1 przejrzystość zagadnień nieraz bardzo skompli­
kowanych 1 zawiłych.

Obydwa przemówienia przeplatane były recytację wyjętków z roz­
maitych dzieł* autorki* Z dużym talentem recytowali Je pp. Ela Niewia- 
domska Bogusławlew Iczowa, Barbara G ili Tagliaferzo oraz inz. Andrzej 
fezierski.

Sala była wypełniona po brzegi. Autorka otrzymała wiele więza- 
nek kwiatów i była serdecznie oklaskiwana. Wieczór ten był*chyba jed ­
nym z najbardziej udanych, jakie miały n iejsce w ostatnich czasach na 
^  renie Klubu i Biblioteki Domeyki.

M .B.

POLONIA W HOŁDZIE KOPERNIKOWI.
(Dokończ. ze str. 5) 

rymonte, którę kieruje prof. dr. Czesław Sadowski. W planie dziełal- 
f c i Komisji przewidziano między Innymi: zaproszenie jednego ze znanych 
akowców polskich do wygłoszenia odczytów o Koperniku na uniwersyte- 
:h kanadyjskich oraz zorganizowanie konkursu naukowego i opublikowa- 
s nąjlepszej pracy. Przewiduje się również ekspozycję wystawy koperni- 

■' wsldej w planetarium w Toronto oraz w Ctataryjsldm Muzeum Nauki i 
;uki. Zaproponowano tez zorganizowanie specjalnej wycieczki do Polski 
celu odwiedzenia m iejsc zwięzanych z życiem 1 pracę genialnego Polaka.

W szczególny sposób uczczono pam ięć Mikołaja Kopernika w Van- 
uver w Brytyjskiej Kolumbii. Utworzono tam fundację jego imienia w 

■ hi budowy domu-pensjonatu dla polskich inwalidów i  rencistów. Prowin- 
' malny zarzad kanadyjski postanowił-pokryć trzeciy część kosztów budowy.

W Meksyku mimo skromnego ilość Iowo środowiska polonijnego 
potępiono z ambitnym programem wzniesienia w M exico-City pomnika 
[Itołaja Kopernika. Inicjatorem te j akcji je s t p. Falkowska, pochodząca 
rorunia, stale zamieszkała w Meksyku.

W Brazylii miejscowa Polonia obchodzi stulecie napływu pierwszych 
ilgrantów polskich. Powołany do realizacji obchodów komitet zwany 
perintendencję skierował*obecnie swoję uwagę na przygotowania do ób- 
odów kopernikowskich. Wydawane przez Komitet roczniki (anais) naś- 
e tlę  w Języku portugalskim zasługi Mikołaja Kopernika dla ludzkości, 
dkreślę Jego polskość i  przywiązanie do ojczystego krąju. Inicjatywa ta 
st niezmiernie cenna, gdyż* w Brazylii pokutuję Jeszcze wpływy nacjona- 
Itów TiłPTniftr-Mr.h, którzy wbrew oczywistym faktom usiłuję przedstawić 

iejscowemu społeczeństwu Mikołaja Kopernika jako Niemca. W Brazy- 
1 podjęto również starania o wydanie okolicznościowego znaczka poczto- 
ego.

W Australii z inicjatywę przygotowania obchodów kopernikowskich 
ystępiło Australijsko-Polside Towarzystwo Kulturalne. Przewiduje się 
rganizowanie wystaw o Koperniku, projekcję filmów, sesje naukowe 
az szerokę informację prasowę.

Również w krajach europejskich, niezaleznie od działań podejm o- 
fanych przez krajowe kom itety UNESCO oraz rzędy poszczególnych państw, 
pdowiska polonijne r  można powiedzieć -  żyję Juz nadchodzacę rocznicę. 
I Paryżu, z Inicjatywy grupy inżynierów i naukowców polonijnych, powo­
lno do rycia juz z poczętkiem 1971 r. Kom itet Obchodów Kopemikow- 
lich. W Lille w Północne) Francji na wniosek środowisk polonijnych na- 
no Centrum Obliczenktwemu miejscowego Uniwersytetu im ię Mikołaja 
jpemika._ W Lyonie o/ { w dużym ośrodku polonijnym Masywu Central* 
go St. Etiennb podjęto Juz przygotowania do obchodów rocznicowych.

W W ielkiej - Brytanii Towarzystwo Przyjaciół-Warmii i  Mazur pow- 
Inicjatywę organizacji Polonijnego -Komitetu Obchodów Kopemikow

Towarzystwo utrzymuje stały kontakt i współpracę z "Pojezierze mH

o  ś w i f T o i c r  w  N A s z ir c r a  c z a s a c h

W N° 23 Biuletynu 11 Rotary Club 11 w V llla  Carlos Paz, ukazał* 
się artykuł* Dra. Z. Gałaczyńskiego p. t . "  La Santidad en miestros tiem - 
pos

Naw lyzujęc do beatyfikacji Q)ca Maksymiliana Kolbe, podkreś­
la  heroizm i głęboki humanitaryzm tej niezwykłej postaci, podaj ęc zna­
ne nam Juz fakty, zwięzane z martyrologię tego godnego ucznia św.Fran­
ciszka z Asyżu.

Omawia również życie 1 śmierć Dra. Janusza Korczaka, pisarza, 
filozofa 1 wychowawcy młodzieży. Jego 11 droga do słońca "  wiodła przez 
komorę gazów ę. Odmówiwszy wszelkiej pomocy zginęłwraz z powierzony­
m i mu dziećmi w krematorium Tremblinki.

Trzeciy postacię opisanę przez Dra. Całeczyńskiego Jest Frani 
Jaegentaatter. Zwykły wieśniak austriacki, który w olał Śmierć, niz pod­
danie się nakazowi wstępienla do hitlerowskiego wojska. Przytacza ostat* 
nie słowa nieugiętego Austriaka! " . . .  Ani więzienie, ani okowy, ani 
nawet wyrok śmierci nie sę zdolne pobawić człowieka Jego wiary 1 Jego 
wolnej woli. Bóg dał*nam tyle sił; ze możemy znleśó wszelkie cierpienla< 
Te siły sę znacznie bardziej potężne, niz moce tego świata . . .  11

Te trzy postacie tak różne pod względem pochodzenia, religii, 
przynależności klasowej, ła c r  to, co  nazywa autor 11 duszę cywilizacji 
współczesnej " .  -

Księdz katolicki, który obrowolnie ofiaruje swe życie dla ocale­
nia życia swego towarzysza niedoli; pisarz i wychowawca żydowski, który 
odrzucaj ęc wszelkę pomoc, towarzyszy dzieciom do komory gazowej 1 
wieśniak austriacki, który przekłada śmierć nad poddanie się przemocy.

Wszyscy oni zasługuję na miano męczenników i na nasze najwyz- 
sze uznanie i podziw.

Kończy autor swój artykuł; pisany pięknym Językiem hiszpańskim 
nadzieję, ze nadejdzie czas, gdy świat stanie się lepszy, bez wojen, bez 
tenoru i gwałtu, świat, w którym wszyscy będę się uważali za braci i w 
którym stosunki międzyludzkie i międzynarodowe ułożę się na zasadzie m i­
łości bliźniego. -  § g

z Olsztyna, Organizatorem uroczystości na ziemi warmińsko-mazurskiej/
W Belgii na 6 istniejących tam uniwersytetach powołano Komite­

ty Organizacyjne Obchodów Kopernikowskich^ na których czele stanęli 
wybitni naukowcy belgijscy.

W Danii żywe zainteresowanie przypadajęcę rocznicę 500-lecia  
urodzin Mikołaja Kopernika przejawia Zwięzek Polaków, który podjęł- 
akcję informacyjny o Wielkim Polaku na łamach kwartalnika polonijne­
go "Dan-Polonia".

U najbliższych sęsiadów Polski ukazały się liczne publikacje poś­
więcone rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika oraz przygotowaniom do 
uroczystości Jubileuszowych. W Czechosłowacji Polski Zwięzek Kulturalno- 
Oświatowy przekazał-wszystkim szkołom z polskim językiem nauczenia ko­
pie portretu M ikołaj a Kopernika znaj duj ęc  ego się w Muzeum w T  iu. , 

Obchody 500 rocznicy urodzin M ikołaja Kopernika pszyczyz^y się 
niewątpliwie do zacieśnienia więzów Polonii z krajem . Nie przypadkiem 
pierwszy polski samolot tronskcntynentolny nazwano n Mikołaj Kopernik n. 
Patrdnat nad tym  samolotem przejęło Stowarzyszenie Kulturalno-Społecz­
ne 11 Pojezierze "  z Olsztyna. Każdy z podróżnych zdyzajycy w roku jubileu­
szowym "  Kopernikiem n w odwiedziny do Kraju otrzyma w darze od "  Po- 
jeziecta " specjalna odznakę z wizerunkiem Kopernika.

Obchody kopernikowskie pozwolą- mfcćjr?*1 p^kolcmlon Polonii J f i  
p ie j poznać krą) swych przodków i Jego dorobek. Z okazji nadchodzącej 
rocznicy Pałac Młodzieży w Katowicach i  Towarzystwo "  Polonia "  ogłosi­
ły  dla uczniów szkół w Polsce oraz d la młodzieży polonijnej pod
hasłemi " Polska -  Ojczyzna Kopernika n.  Pracami nadsyłanymi na kon­
kurs mogę być: wypowiedf pisemna, rysunek, namalowany obraz, radohnf 
plakietki, fotografie, film , przezrocza, nagrania itp. Prace te oczywiicie 
muszę być z w ijan e tematycznie z M ikołajem Kopernikiem i  jeg o  Ojczyz- 
ny-Polskę. Organizatorzy oczekuję napływu prac do 15 kwietnia 1973 r.

Ponad tysięc dzieci polonijnych przybywajęcych w każdym toku na 
kolonie do Polski odbędzie wycieczki "  szlakiem Kopernika " .  -

W 1973 r . Polska, kraj Kopernika przygotowane się do ptzyjęcia 
licznych gości, Na Kongres Nould oraz różne sesje naukowe przybędę ucze­
n i polskiego pochodzenia z całego Świata. W w ielu oirodkach polonijnych 
pbm^e się zbiorowe wyjazdy w celu odwiedzenia Kraju* Szczególnego na­
pływu gości oczekuje się w Toruniu, miejscu urodzenia W ielkiego Polaka, 
w Krakc.tfe, gdzie odbywał studia, oraz w miastach Warmii i  Matur, gdzie 
przebywał-w okresie swego pracowitego i  twórczego rycia.
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M I E S Z A N I N A
W  JE D N E J M INECIE...

.„.Dzieje s ią  święcie, 
■bardzo wiele.

Ludność wyfifjiłF 600,000 
porcji kawy. 6,700 dziewcząt 
poznaje przyszłego męża> 9 
milionów osób wypija po 
szkloncć piwą, zjadanych jest 
,68OJ)O0 funt$w ziemniaków,
78,000 pań przymierza kape- 
luse, zjada ęię 1 ^ 00,(100 fycn-

KURIER 
POLECA

Idw okodi 
Dr Ł  OałaesyAsid —  Adwok*t, thi 
maca przysięgły ~  X*valle 1444 
pi 5 MBH, t e l  40-1688. .
Dr SUnliUw L. 8 tw i]i — Adwo­
kat, tłum. priys. — L*v»lU 1450, 
p. III "63’.'. Tel. 4 < U 0 $ ..

j^iphrwj-
Optfc* “Ojarpeotiar” — Pn w f »  
dra 887. T«L 87-7800. Źada4 sattk l

)iioptdiot 
Ortopedia MCb*Lrp«ntler" -  Puayzrfr

ióio cukru, 50,000 jajek,
250,000 bochenków ćhleba, 
poczta ' przyjmuje 2,5Q0,000 
listów, dokonanych zostaje 
8,600 zbrodni, 3,000 ludzi 

lidzie do więzienia.

Ja k  się okazuje, na świe• 
Icie dzieje się bardzo w ie le , 
'mniej lub więcej doniosłych 
wydarzeń w tak  krótkim  cza- j 
sie ja k  jedna sześćdziesiąta 
część godziny.

1  ZESZYTÓW SZKOLNYCH 
#

Ameryka od czas&w Kolumba 
•penataje w prywatnych rękach.

Papuga potrafi m&wić nawet 
I takie wyrazy, kr&rych człowiek 
nie powtćtzy. ‘

O P I N I E

Ranek rodzi sie ze swej matki

(Ajscbyk* /525 -4 5 6 / )
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Chcesz, by doboe o tobie m&-‘ 
wiano? Nie mćw tam .

( Pascal )

ALE Lgft 
*

Rzecz dzieje się na Korsyce i 
treścią je j Jest reprymenda, Jakę 
j>A»w rnlp^ltnnW te j słmwnej wys­
py daje drugiemu je j  mieszkańcowi;

-  Ale tez z ciebie waBoob nie 
z te j ziemi.' Cały dzień się wylęgu, 
jesz i nawet c i  do głowy nie pnyj- 
dzie, ze trzeba zarobić na rycie. 
Rozumiem, ze c ię  robota htrydd, 
ale mćgłbyf przeciez zaWyć rodzi­
nę i mieć  dzieci, które by na c ie­
bie pracowały. Czy to takie trudne!

-  Pewnie, ze łatwe a le  Jest. 
Sam juz o tym myflałem. Ale 
gdzie J a  znajdę kobietę w cięty?

N o rk o ty k i ja k o  h roń  psycho log ic zn a
W roku ubiegłym obradował 

w Zurychu kongres naukowców 
Wielu dyscyplin, wybjfnyoh dzia­
łaczy społecznych, lekarzy i 
przedstawicieli policji całego 
świata ~ cywilizowanego z Jean 
Nepote, sekretarzem generalnym 
“Interpolu” na czele. Kongreso­
wi przewodniczył znany pisarz 
i  myśliciel Arthur Koestler, 'z 
tytułu swoich .właśnie zakończo­
nych studiów nad narkotykami 
i ich wpływom na narkomanów 
w Indiach.

Tematem obrad kongresu był}'
. właśnie' narkotyki. Nieliczna 

mniejszość obecnych, twierdziła, 
że narkotyki wszelkiego rodzaju, 
w niewielkich i -kontrolowanych 
dozach ^pobudzają inteligencję i 
przyczyniają sie do zdumiewają­
cych. zrywów geniuszu twórcze­
go. Miażdżąca większość była 
przeciwnego zdania. Stwierdzili 

l oni, iż działalność każdego, n a j-1 
bardziej "nieszkodliwego” nar­
kotyku jefit zabójcza dla użyt­
kownika. W granicach od 3 do 
7—8 lat doprowadza nieuchron­
nie do śmierci hA .obłędu. Już 
po roku wysterują u narkoma­
nów nieodwracalne1 zwyrodnie- 

. nia nie tylko psychiczne ale i fi­
zyczne. Kongres podkreślił, że 
powiększenie ilości narkomanów 
w Europie i Stanach Zjednoczo- 
nych .o 300% w latach |

nie da śię ̂ PJtłumaczyć ani bodź* 
cami gospodarczymi ani w£glę? 
dami • politycznymi. Jest nato­
miast załamaniem moralnym w 
pierwszym rzędzie, szczególnie - 

| groźnym wobec nieodpartego 
przymusu psychicznego i fizycz­
nego- jaki nałogowcy odczuwają 
dla zdobycia narkotyku.

Zorganizowany świat przestęp­
czy niewątpliwie jest głównym 
promotorem (narkomanii. Ale na 
własną Tekę ani mafia^ ani -amer 

irykańska “Cosa Nostra”, ani 
“Union Corse” we Francji nie 
potrafiłyby zorganizować sieci 
rozprowadzającej narkotyki w 
skali ■ światowej.

■Policją włoska oblicza np., że 
kilo surowego opium, zasadni­
czego składnika narkotyków “po­
budzających” kosztuje 10.000 li­
rów w Azji, ale po przerobieniu 
go na heroinę osiąga na rynkach 
zachodnich cenę 2,000,000 lirów. . 
Nawet takie dochody nie pozwo­
liłyby na stały wzrost fali nar­
kotyków zalewających świat za­
chodni, tym bardziej, iż Persja 

■ T u rc ja , do niedawna główne ' 
jźródła surowego opium wytępiły 
handęl nim na swoim teryto­
rium i stosują karę śmierci "dla 
hodowców i ‘ przetwórców pew­
nego gatunku maków, surowca 
[roślinnego opium. Pośredników

ii “kurierów” karze się wielolet- 
Jnimi wyrokami ciężkiego więzie­
nia, co dla nietubylców równa 
(się śmierci na raty. PodobinjL 
{postępuje Grecja.

Równie ostre kary spotykają 
podowców i  przetwórców ma- 
jrijyany na Bliskim Wschodzie, 
jale wyłapywanie ich jest znacz- 
inie trudniejsze technicznie.

Zeszłoroczny kongres utworzył 
kilka podkomisji, którym -powie- 

Jrzono kontynuację prac kongre-. 
jsu na pewnych określonych od­
cinkach. Wyniki tych badań są 
'raczej znamienne i  bardzo groź- 
ne. Okazało .się bowiem, że mi- 

|mo wysiłków policji, straży cel- 
mych i granicznych oraz olbrzy- 
mich ilości przychwyconych nar­
kotyków, ilość narkomanów ro­
lnie w dalszym ciągu. Należy 
więc chyba wykluczyć teorię 
“przelotnej mody” na narkoma- 
męT Pb "drugie, okazalo iie, iż 
(głównym źródłem narkotyków w 
|w stanie'surowym i w półfabry­
katach są kraje graniczące ż 
Chinami. Twierdzenie, że 80% 
.członków amerykańskich sił
zbrojnych narkotyzuje się w 
.Wietnamie- nie odpowiada chyba 
I 'prawdzie, ale być może nawet 
wyższy ich odsetek “próbowało” 
‘narkotyków. Dalej- istnienie ol­

brzymich przetwórni surowego 
opium w . krajach “demokracji . 
ludowych” zostało stwierdzone; i 
podobnie jak  raczej ciekawy 
związek’ pomiędzy narkotykami 
a radykalnymi ruchami rewolu­

cyjnymi. ~ *------ r—>~-----

Przywódcy np. amerykańskich 
“Wejfthermen” czy “Czarnych 
Panter”, najbardziej niebezpiecz­
nych terrorystów w stylu rosyj­
skiej “Ziemi i  Woli” z końca ubie­
głego stulecja, czy t.zw. “mąci-' 
ści” we Włoszech i Francji sami 
narkotyków nie używają, ale są 
ich zagorzałymi 'apostołami -

Podobnie ma się sprawa z “ino- ' 
ralnością przyzwalającą”. Wo­
dzowie terrorystów są, do pew­
nego stopnia, “purytańśey” i 
“czyści”, ale gwałtownie wystę­
pują przeciw “zakłamanej mo­
ralności zgniłego świata”. Są na­
turalnymi opiekunami wszelkich i 
zboczeń i wynaturzeń. Lektura 
londyńskiego “The Black Dwarf’, : 
organu tutejszej odmiany “mao- 
jistów” jest bardzo pouczająca 
[pod tym względem! Należy wre- 
Iszcie dodać, że w Sowietach za 
'używanie narkotyków- grozi kara 
wieloletniego łagru. Byłoby bar­
dzo dżiwne, gdyby wszystkie te, 
ogólnie 'znane dziś fakty nie 
i układały się w logiczną całość 
wojny czy kampanii psycholog 
gicznej!
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